
Wychodzi we wtorefc, czwartek i
eobotc . Co sabote dołączony jeat 
arłtuai B o z ni a lt  o a c i ,  plama ku 
pożytkowi I zabawie. Prenume­
rata Gazety z Dodatkiem 1 Roznia- 
ttOBcIaml na kw artał, dła odbiera­
jących w lamym Lw ow ie h zr. 
48  kr. v na pocztamole lwowskim 
8 zr .lft kr., na wszelkich Innych 
pocztaratach 8 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczna w ynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

Czw artek

© a .  j s x . i i .  

J . W O W S K J Ł .

D e d a te k  M©’ ^Gfciety Lwe wtkl# J 
obejm uje doniesienia urzędowe 1 
pryw atne. Za umieszczenie w D o­
datku płaci się od wiersza w  pól 
kolumnie (  drukiem gan n on t)  za 
p ierw szy raz 3 k r ., a za kadjy 
następujący raz tylko po 1  lj® kr- 
mon. konw . Za większe litery płaci 
* * wedle tego, Ile na zwyczajny 
eruh obrachowane miejsca zaj­
mą. Redakcyj* Gazety Lw ow .hlei 
przyjm uje tylko frankowane listy-
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P rzegląd  artykułów .
Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a l  i j  as Od ­

roczenie H orteiów .—  Pogłoska o schwytaniu 
hr. Bomfim oltazue sio bezzasadną.

l t i s z p a n  i j a :  W iadomości od Alikante. —  
llrólow a Izabela wybiera się naprzeciw K ró­
low ej Krystyny.

A n g l i j a : j eneralny prokurator tłum aczy się 
przed izbą niższą , co do zarzutu uczynio­
nego mu w procesie 0 ’Connelła.

F r a n c y j a :  Posiedzenia izby deputowanych.
R o s s y j a :  Książę Paszkiewicz otrzym uje urlop 

dla podróżowania za granicą.
T u r c y j a :  O kropne wezbranie wód w Adry- 

janopolu.
Nowiny.
Instytut hr. Skarbka dla ubogich i sierot 

w Galicyi.
Y Tiadomości handlowe i przem ysłow e: Z e  Stryja. 

—  Z  Ołomuńca. —  Z  Wiednia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PortugaUjja.

' Ilortezy na ten raz są odroczone. Juz dnia 
^go przybył minister spraw wewnętrznych C o- 
s t a C a b r a l  do izb , i odczytał następujący 
dekret królew ski:
. »Na m ocy upow ażnienia, które Mnie arty­

kułem  74. 4. konstytucyjnej karty jest na­
dane , po wysłuchaniu rady Stanu stosownie 
do artykułu lOgo tejże k arty , postanowiłam 
odroczyć Ilortezy aż do 20go bieżącego m ie­
siąca.

Dan w pałacu Necessidades d. 7. lutego 1844.
(Podpis.) Królowa.* 

Doniesienie dzieńników francnzkich, że hra­
bia B o m f i m  jest schwytany, zdaje się być 
bezzasadne. Krążyła tu podpisana- przez tegoż 
hrabiego pełna szumnych wyrazów proklama­
cji®  do portugalskiego lu d u , ale zdaje s ie , i i

takowa na .oświecony , bohaterski , kochający 
w olność i nieśmiertelny naród* żadnego n ie 
zrobiła wrażenia.

H i s z p a n i a *
Przybyły dnia 16. lutego do Madrytn gon iec 

przywiózł wiadom ość, że jenerał R o n c a l i ^  
schwytanych w utarczce pod Eldą siedmiu ofi­
cerów,. za ponowionym rozkazem ministra wojny 
rozstrzelać kazał. Miastu Alikante wyznaczył 
do poddania się termin sześciu dni, po upły­
wie których zacznie bombardować to miasto. 
W iele niewiast powynosiło się z dziećm i do po- 
b lizkich o k o lic , a szczególniej do EIche. Je-- 
nerat P a r d o  donosi, że dnia 12go we 25 
jeźdźców  z pułku Numancyja pognał zapełnię 
w rozsypkę nie mniej jak 150 konnych kara­
b in ierów , którzy pod dowództwem B o n  e t a  
Zrobili w ycieczkę, a pułkownik P i n  z o n ,  
który teraz dowodzi parostatkiem Isabelła II.} 
odebrał buntownikom dwa pilnujące wybrze- 
żów okręty. Przybyły także wszystkie okręty,, 
które do blokowania portów Alikante i Karta* 
geny są przeznaczone. W  Grenadzie uwięziono 
dnia l ig o  znaczną liczbę osób.

Najnowsze numera dzieńnika Monifeur z dnia 
21. i 22. lutego nie zawierają żadnych telegra­
ficznych wiadomości z Hiszpanii.. —  Zdaje się,, 
że jenerał R o n c a ł i  został przed Alikante 
pobity. Donosi on rządowi z swojej głównej 
kwatery w Villafranqueza (wioska w okolicy A li­
kante) pod dniem U .,  iż chciał z swojem w oj­
skiem postąpić naprzód, aby m ocniej zamknać 
to miasto, ale go przyjęto kulami i granatami, 
które jednakże najm niejszej szkody nie zrzą­
dziły. ^Villafrancjueza stanowi środek linii b lo­
kującej pod rozkazami samego I t o n c a l i ,  
prawem skrzydłem  dowodzi jenerał P a r d o ,  
lewem  brygadyjer la  R o c h a - ,  który po po­
wstaniu w miesiącu październiku roku 4841 
przez dwa lata żył jako emigrant' w Orłeanie- 
i> Bordeaux. Dnia l i g o  przybyli do głównej 
kwatery jen era ł S e  a o a  i a i  n i- gułkowniW 
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F.i n i O D ,  który obejm uje dowództwo nad b lo­
kadą na morzu. Zbrojne siły powstańców wAli- 
kante złożone są niemal z 4000 ludzi. Junta 
zadekretowała karę śmierci na każdego, któ­
ryby do powstania należeć nie ch c ia ł; oprócz 
tego znaczną nagrodę wyznaczono dla zbiegów 
od wojska Królowej- W  Kartagenie znajduje 
się siedm kom panij pułku Gerony , batalijon 
liczący 500 Katalończyków, batalijon m ilic j i 
z poblizkich  okolic i t. d. Powstańcy mają także 
4 do pięciu pom niejszych statków. W  m ieście 
jest pięćdziesiąt dziat ciężkiego wagomiaru , 
ale podobno zbywa na artylerzystach- R  o n- 
c a 1 i zapewnia , że do niego przybywają co ­
dziennie p fted  Alikante oddziały złozonc z 25 
do 50 żołnierzy z miasta. —  Ważną wiadomość 
otrzymano z prowincyj baskijskich. Rząd po­
zwolił im  znowu -zaprowadzić wybory m uni­
cypalne podług dawnego fuerystycznego sy- 
atemu.

Królowa I z a b e l a  kazała oznajmid ciału dy. 
plom atycznem u , grandom i duchowieństwu, ze 
naprzeciw swojej dostojnej m atce aż do Aran- 
juez wyjedzie ; wzywają się więc dotyczące oso- 
hy, aby Jej Król. Mości towarzyszyły-

■Pisma m adryckie , które są uważane jako 
zawisie od m in istery jum , nsiłują z meprzy- 
zwoitemi wyrazami ogłaszać, że angielscy 
a jen ci, a mianowicie że w ładze w Gibraltarze 
aą sprawcami powstania w Alikante. Jeden 
przeciw  angielskiemu posłowi, H e n r y k o w i  
ł z y t t o n  B u l  w e  r E s  q . , wymierzony arty­
k u ł dzieńnika Correspon&al spowodował tego dy­
plom ata zanieść o to-skargę do prezydenta rady. 
T en że dzieńnik w odpowiedź n a  to, wskazuje na 
angielskie ok rę ty , które jakby róazczką cza­
rodziejską .tknięte , zaraz po powstaniu w Ali­
kante z angielskiemi towaram i, bronią i zapa­
sami prochu przybyły. Tak podejrzane oko­
liczności, utrzym uje poraienionydzieńnik, każą 
się dom yślać, że rząd , który zupełnie za sprzy- 
jaźniony ch ce  uchodzić , na te han iebne, re­
w olucyjne-zabiegi pozwala, a m oże nawet nitt- 
m i kieruje. t

W ielka ęńrs^ąisSj© 1 Srkindjja.
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  21. 

l u t e g o .  Dziś toczono dalej debatę nad kwe- 
atyj® irlandzką, ale -po-mowie jeneralnego pro­
kuratora za I-rlandyją , pana S m i t h ,  który 
odpowiadał na wym ierzone przeciw niemu ob ­
winienia o złe  prowadzenie procesu, znowu ta­
kową odroczono. Pan S m i t h  rekapitulował 
od samego początku cały tok procesu, okazał 
wielorakie usiłowania oskarżonych , by postę­
powanie rządu podać w podejrzenie juko nie- 

O - i  «  « Ir.* -.

prawne, i takowe zw lćc przez niepotrzebne re- 
k lam acyje, co dowiodły potwarze miotaDe na 
rządowego sprawozdawcę H u g h e s ® ,  którem u 
nawet sam 0 ’ C o n n e l l  szanownego charak­
teru nie odmówił, i usprawiedliwiał swoje pro­
wadzenie prpcesu wykazem , że sio ściśle trzy­
mał form y , którą przypisuje ustawa. Na od­
roczenie procesu z dnia 11. grudnia do 15. 
stycznia, zmuszony był zezwolić, ponieważ szcze­
gółowy spis przysięgłych nie był w należytym 
porządku , protestacyję zaś oskarżonych prze­
ciw obieraniu gaikami przysięgłych z powodu 
opuszczenia kilku katolików , od rzu cił, gdyż 
z  popełnionej przez rekordera pom yłki nie 
Wolno ze szkodą partyi korzystać. Co się do­
tyczy w ieloliczoego obwinienia , że przez par- 
cyjalność wykreślono z listy przysięgłych ZDaczcą 
liczbę katolików , takowe jest całkiem  bezza­
sadne. Każda partyja upoważniona jest, mówił 
pan S m i t h ,  odrzucić przysięgłych; wolno jó j 
odrzucić kogo zech ce , bez objawiania powodu, 
dla czego to czyn i; w  takiż sam sposób m o- 
żnaby, zapytać oskarżonych, dla jakich  pow o­
dów tego lub owego przysięgłego odrzucili. 
Jeden z m ówców tej izby ośw iadczył, iż nale­
żało się przychylić do propozycyi unieważnie­
nia spisu przysięgłych. Atoli mówca len oświad­
czając to, nie zastanowił się nad m ogąccm i ztąd 
wyniknąć skutkami. Pomieniony spis mógłby 
być skasowanym tylko na tej zasadzie, że lista 
przysięgłych na cały rok 1844 jest nieważna ; 
ale ta zmiana byłaby wywarła wpływ na wszyst­
kie w tym roku wytoczone p rocesa , a tego 
wpływu jem u ( jeneraluem u prokuratorowi) wy­
wierać nie wolno. Mógłby on wprawdzie był 
zezwolić na skasowanie całej księgi przysię­
g ły ch  ale w tym razie, podług przepisu ustawy 
byłby zastosowany spis przeszłoroczny, a prze­
ciw temu właśnie oskarżeni protestowali, przy- 
tem  niedokładność jeg o  byłaby się przyczyniła 
do odwleczenia procesu. Zresztą wykreśleni 
katolicy byliby przez koronnego rzecznika 
uznani za repealistów , gdy przeciwnie pan 
S h i o 1 rzetelność tego doniesienia starał sie 
udowodnić nie z rejestrów towarzystwa repea- 
lislów , lecz polegając tylko na twierdzeniu je ­
dnego z Tzecznikó w oskarżonych, które tylko 
na pogłosce aię opierało. W  końcu odparł pan 
S m i t h  od siebie wszelki zarzut, że zmuszał 
oskarżonych w ciągu procesu uikczem nem i, nie- 
przyjacielskiem i krokam i, aby podczas całej 
pertraktacyi byli ob ecn i, i ujmował sio za po­
błażaniem  izby w sporze z panem  F i t z g i b - 
b  o n ,  nad którym ubolewał i takowy chw ilo­
wemu uniesieniu się przypisał. Zresztą nie 
pisał on ‘.tego ^yezwania do bójk i w eędżie spra-
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w icd liw ości, lecz  w pobocznym  pokoju ; nie 
stanowi lo wprawdzie różnicy ; jakoż nie chce 
on przez to uniewinniać swego postępowania i 
w yznaje, ze nieprzyzwoicie sobie p o s tą p ił ,-— 
jednali/e  jest przekonany, ze izba złożona 
agenllem enów , byłaby na to wzgląd m iała, iź 
on działał w zapalczywości, którą przez to wy­
wołano, iż jego  osobistemu honorowi ubliżono. 
Nie myśli on dalej nadmieniać o tym wypadku, 
zwłaszcza gdy pan F i t z g i b b o n  nie jest 
obecny ; nadmienił o nim tylko dla tego , aby 
okazał, iż nie wstydzicie wyznać swojego uchy­
bienia. Fan S m i t h  zakończył mowę swoje 
śród gloŚDych oklasków , wymawiając się oraz, 
i i  nie jest dla katolików nieprzychylnym.

Z  L o n d y n u  d. 22go l u t e g o .  Z ajęcie w 
posiadłość wyspy Otahajty przez francuzkiego 
admirała D u p e t i t - T h o u a r s  podaje dzień- 
nikom  opozycyjnym  sposobność do powątpie­
wania o dalszem trwaniu s s e r d e c m e g o  
p o ro  zu m i e n i  a e i f ‘  m iędzy Angliją i Frau- 
cyją. Miuisteryjalny dzieńnik Standard opo­
wiadając cały ten wypadek dołączą tę uwagę, 
iż ma* za rzecz całkiem  naturalną , ze an­
gielski konzul na wyspie Otahajty w takich 
okolicznościach nie mógł inaczej sobie postą- 
p ić, jak tylko zwinąć swoje banderę.

Zdaje s i ę , iz partyja repealistów używa 
wszelkich środków , by znowu obudzić wzbu­
rzenie lu d u , które się ju ż  było uspokoiło. 
Tygodniowe pismo m łodej Irlaudyi pod tytu­
łem  : Nation zawiera dzisiaj tak podburzające 
artykuły, i i  takowe nie ustępują w n iczem ża- 
dnetnu z tych artykułów , które zapozwani 
przed sąd w dawnych pismach repealistów u- 
mieszczali. Pierwszy z nich zawiera odezwę 
do m ężów Irlandyi i zaklina ich na gniew i 
zem stę przeciw ich ciem iężcom , aby się tym­
czasem spokojnie zachowywali, czekając aż po­
kąd nie nadejdzie do działania stosowna pora. 
Drugi artykuł miota najhaniebniejsze szyder­
stwa na katolickich właścicieli dóbr tudzież 
innych znakomitych katolików , którzy do agi 
tacyi repealistów się nie przyłączyli.

Na tygodniowem zgromadzeniu towarzystwa 
repealistów , które się odbyło pod przewodni­
ctwem  T o m a s z a  S t e e l e ,  uchwalono j e ­
dnogłośnie podać do parlamentu tylko przez 
•auiych członków towarzystwa podpisaną proś­
b ę ,  w której zamyślają żalić się n a  prowadze­
nie rzeczonego procesu.

F rancyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzenia 

dn*« ig . lutego zamknęła swe rozprawy nad 
ustawą dotyczącą nadzoru nad polow aniem ;

glosowanie nad całą ustawą odroczono na na­
stępne posiedzenie.

Z  P a r y ż a  d n i a  2 lg o  l u t e g o .  Na d»i- 
siejszem posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
przyjęto wniosek do ustawy, dotyczący n a d ­
z o r u  n a d  p o l o w a n i e  in 251 głosami p rze- 
ciw 146. Polem  nastąpiło w dziennym po­
rządku rozwinięcie projektu pana 11 e m  u s a t 
u trzym ującego, że niektóre posługi krajowe 
nie zgadzają się z urzędowaniem deputow ane­
go. Wnioskodawca uczynił tę uwagę, |e nie 
tyłko na kongresie amerykańskim, ale nawet 
w parlamencie angielskim zapobiezono, aby 
urzędnicy nie zapełniali ustawodawczych zgro­
madzeń, dla tego w ogóle należy przyjąć tę za­
sadę, że obecność ich na tychże zgromadze­
niach tylko z wyjął kami m iejsce m ieć m oże.
A  to najprzód dla tego, że oai podług całego 
kierunku swoich nauk i zdań pozostają ca ł­
kiem  uieobeznani z ruchem  ideów, a powtóre 
dla lego , że najpierwszem prawidłem konsty- 
tucyi reprezentacyjnej jest to , aby izby swą 
niepodległość zachowały. W7 tej m ierze nie 
stanowi się teraz nowej zasady, gdyż nie wszy­
scy urzędnicy mają być wyłączeni, tylko ci , 
których oddalenia równie godność izby jak i 
powinność służby wymaga. Pierwszym mówcą, 
który się przeciw temu oświadczył, byl p. L i a -  
d i e r e s  , jeden  z adjutantów królewskich. 
Rozumowanie jego  było powiększej czesei opo­
wiadaniem dziejów dawnych rozpraw nad tą 
re form ą, w któiem  nadmieni! , jak ta refor­
ma w różnych czasach przez m ężów najroz­
maitszych stronnictw, jako to , przez pp. L a- 
m a r t i n e ,  D u f a u r e ,  J a u b e r t  i t. d. 
była zbijana, co większa nawet pan R e m u- 
ta t jako sprawozdawca proponował niegdyś, 
aby ją odrzucono. —  Po przymówieniu się j e ­
szcze pana M o n n i c r  de S . i z e r r a n n e  za 
propozycyją pana R e m u s a t a ,  odroczOno dę­
ba* S*

Dnia 22. lutego toczono dalej dabatę nad 
wnioskiem panaR e m u s a t. Pan d e P K s p e e  
wstąpił najpierwszy n a lrjbu n ę , by m ówić prze­
ciw wzięciu pod rozwagę nadmienionej propo­
zycji- Rozwinął on w długiej m owie, le istn ą - 
ca teraz ustawa dostateczną jest do usunięcia 
nadużyć , gdzieby takowe ‘się zakradły. *Po- 
czem  pan O d i l o n  B a r r o t  zabrawszy głos, 
zapuścił się w uwagi na korzyść wniosku pana 
R e m u s a t ,  ale w k rótce  zwrócił się do pana 
S a l v a  n d y, którego pokilhakroć wezwał f o r ­
m alnie, by z trybuny oznajm ił pow ody, dla 
czego złożył swoje stanowisko ambasadora w 
Turynie. Zapytał g o , czy  to istotnie jest pra­
wdą , iż rząd ch-ciał m ieć wpływ na jego gło-
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sowaoie i że niepodległości deputowanego chciał 
ubliżyć (wielka wrzawa i rozruch w całej izbie, 
mianowicie w środku), czem użło on jak posąg 
m ilczy i nieodpowiada. Nim jeszcze p a n S a l -  
v a n d y  m ógł odpowiedzieć, choćby nawet był 
ch c ia ł, ale pom im o to nie okazał kn temu 
najmniejszej chęci, powstał pan G u i z o t i 
rzekł z swego m iejsca ze, jeź li w objaśnienia 
się nie zapuszcza , tedy to się dzieje dla tego, 
iż m u tego czynić nie wolno, i że to się jego 
powinności sprzeciwia. Szanowny ambasador 
uznał za rzecz stosowną podać się do dymisyi, 
rząd nie chciał takowej przyjąć; ale gdy pan 
S a l v a n - d y  obstawał przy tern koniecznie, 
tedy rząd ujrzał się zmuszonym przyjąć ̂ tako­
wa. W ięce j o tym wypadku pow ied/ieć nie 
m oże. —  Polem  zabrał głos pan T h  i e r  s, 
ale ani za ani tez przeciw wnioskowi, leczzaj- 
m ował się li tylko kwestyja pana S a l v a n d y ;  
utrzymywał on, iz przezto objawiono, ze nie tyl­
ko niepodległość ambasadora została naruszo­
na , ale ze ministeryjum wywarło na nią wpływ 
dyktatoiski. Pan G u i z o t  od rzek ł, i* n*e 
wymawiał się bynajmuiej od odpowiedzialności 
ze strony rządu i właśnie w tern przekonaniu 
nie przyjął dyskusji. Szanowny pan T h i e r s  
powiuien przecie znać form ę konatytaCł'JneEO 
rządu,, jakoż byłoby to przeciw jego  zasadom 
zapuszczać się w takie debaty. Pan S a 1 v a n- 
d y podał o dymisyję, oto cała kwestyja. Opo- 
zycyja m oże obalić m inisteryjum, m oże naba­
wić go wszelkiego kłopotu  , użyć wszelkiego 
konstytucyjnego środka dla dopięcia swego za­
m iaru ; m a ona po temu prawo-, ale nie ma 
żadnego prawa nalegać koniecznie, aby się on 
nad tą kwestyja w dalsze objaśnienia zapu­
szczał.. Gdy potem pan G u i z o t  opuścił try­
b u n ę , zażądano jednom yślnie głosowania. Pre­
zydent ogłosił debatę za skończoną,, a kwesty* 
ję , azali- wuiosek ma być wzięty pod rozpozna­
nie , rozstrzj’gnięto w sposób- przeczący więk­
szością trzydziestu I kilka głosów.

P o s i e d z e n i e  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dn ia  23. l u t e g o  rozpoczęło się o godzinie 
trzeciej. Po krótkiej d-yskusyi, w której wszy­
scy m ówcy oddawali jak  największe pochwały 
zmarłemu marszałkowi h rabem u D r o u e t  
d’E r l o n ,  przyjęto najpierw wniosek do usta­
wy. 249 białemi gałkami przeciw 10 czarnym, 
którym, córce jego  roozną pensyję 3000 fran­
ków zezwolono. Następnie, na propozycyję pa­
na H o u z o n- M u i r o n , zaproponowaną su m ­
m ę 12,000 fr. na pokrycie pogrzebowych wydat­
ków pom iecionego marszałka, podwyższono na 
15,000 fr. Poczem  izba słuchała sprawozdania 
z  niektórych petycyj. Pierwsza getycyja, z k o­

lei była ze strony mieszkańców różnych de­
partamentów , którzy żądają przejrzenia usta­
wy dotyczącej obwarowania Paryża, i powstają 
na wszelki plan uzbrojenia pom iecionych  fo r ­
ty fi kacy j .  Sprawozdawca pan A 11 a r  d ,  zbi- 
ja ł tę petycyję i przedmiot j ć j  z p ow odów , 
które bardze obszernie i z znajomością rzeczy 
w swojem sprawozdaniu rozwinął. W yświecił 
on szczególniej wielkie korzyści, jakieby z po- 
m icnionych fortylikacyj w przypadku nieprzy­
jacielskiego napadu w yniknęły; okazał śm ie­
szność i niedorzeczność twierdzeń tych o só b , 
które forty fikacyje przedstawiają ciągle jako dla 
stolicy grożące niebezpieczeństwo ; wyłuszczył 
w jaki sposób postępowano sobie przy stawia­
niu różnych budowli, i zakończył propozycyją,
• by izba względem  wszystkich petycyj lego 
rodzaju przeszła do dziennego porządku. Ja­
koż to niezawodnie nastąpi. Posiedzeuic trwa­
ło jeszcze  przy odejśeiu poczty.

R ossyja.
Podług lis tów , które z Petersburga otrzy­

mano w Berlinie, słychać, iż Ilsiążę Warszaw­
ski, hrabia P a s z k i e w i c z  Erywański otrzy­
mał od Cesarza Jego M ości na długi czas urlop 
dla udania się w podróż za granicę , i że m i­
nister wojny hrabia C z e r n i  s z e w  przezna­
czony jest na tymczasowego gubernatora za­
chodnich prowincyj , to jest Polski.

T u rc jja .
Journal de Constanlinopol donosi z Adryja- 

nopola pod dniem 8. lutego : yW ielkie nie­
szczęście dotknęło mieszkańców tego miasta- 
Z  powodu oberwania się chm m y i gwałtowne­
go południowego wiatru, przezco śnieg na wszy­
stkich górach spieszno topić się zaczął, we­
zbrały dnia 6. b. m . w równym czasie trzy 
otaczające miasto rzek i, to je s t : Maryza, Arda 
Ł Tonza, i  wystąpiwszy * swoi.eli brzegów, za­
topiły wszystkie nizko położone domy tegoż 
miasta.. Wezbranie wody było okropne , zna­
czna ilość o só b , które ju z  umknąć nie m o­
gły , musiała się schronić na dachy , i wołała 
z jęk iem -o  p om oc; ale nie można było dać 
ratuuku, gdyż na pogotowiu tylko kilka było- 
łodzi a i te ni-e wielkiej objętości. Nie szczę­
dzono wprawdzie żadnego natężenia, atoli brak 
rzeczonych środków przewozowych nie dozwa­
lał 8 pieszyć w pom oc tym wszystkim , którzy 
W niebezpieczeństwie się znajdowali. Rzecz 
niezawodna-, iz wielu z tych nieszczęśliwych 
Zginęło, gdy się walić zaczęły liczne dom y. któr 
rato okoliczność cały ten wypadek ięszcze okro»- 
pniejszym czyniła.
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Od czasu iak pamięć ludzka zasięga , nie 
doznało miaslo Adryjanopol  takiego po to pu ;  
-wszystkie równiny przyległych okolic zalane 
są wodą i przedstawiają widok nieprzejrzanych 
jezior.

IV O  W  I  IV 'TP.
Nie ZDał Orfeusz Tortepijanu, kiedy góry i 

skały topniały na jeg o  dźwięki  i ta wmlo-kla -  
wiszowa maszyna nie zdoła takich cudów w pra- 
wdziwem tego słowa znaczeniu stwarzać. Che- 
n i j a  tonów stworzyła fortepi jan , je j  podwó jne ,  
poczwórne  na skalę stechiometryczną obl i czo ­
ne połączenia zowią dziś koncertem.  Nie trze- 
bąż tu muzykalnego Eerzel i jusza , aby kombi -  
nacyja tonów —  nie mówię  zachwycić ,  a o 
t^zynajmniej zadziwić s łuchaczst  A takim pan 

L u d w i k  V  o l a n g e  nie jest  teraz. Czy nim 
kiedy  bę dz ie ,  czas okaże.  Jest. młody,  ma 
b iegłość Niepospol itą,  piano jego  nader słod- 

.kie , p i e ś c i w e , ale u nóg Omfali  muzykalnej  
u klę kła  i zniewieściała jeg o  Muza. Nie umie  
on zagrzmię śp iewem Tyrteusza ; idy 1 e , skoto- 
paski udają m u  się p ięknie ,  czego dowiódł 
l e k k i e m , powiewnem wykonaniem Dre ischoka 
k o m pozycy i :  Campanella. W  pieśni wojennei -  
1Imssyci, pouciszał  koncercisła głośne surmy 
L i s z t a ,  kompozytora tej pieśni. W  fantazyi 
wojskowej własnej kompozycy i  na temftta z o- 
pery :  Tempłaryjusz i Żydówka,  w fantazyi
T h a l b e r g a ,  na temata z Hity odęli! w i w wa- 
ryjacyjacb na tle m uzycznem  z N orm y , wszę­
dzie i za każdem uderzeniem klawiszów do­
wiódł ,  ze ju z  dawno odbył  nowicyjat muzycz ­
ny;  trudno wszakże ,  aby zaraz został missyjo- 
narzem w kraju kró lowej Pomary,  bo  mu  zby­
wa na m o c y ,  jędrnośe i  tonu,  na śmiałości 
w  wiązaniu, s ło we m na duszy muzykalnego 
Bojana. —  O pró cz  samego koncercisty dał się 
słyszeć nasz— któż nie zgadnie,  że K e s s l e r ?  
Nie pytajcie nas,  kiedy i przy :akim k on cer ­
cie gościa jest K e s s l e r ,  ale racze j ,  gdzie go 
n mai \V nim jest  uosobiona gościnność, dla 
muzykalnych  przybyszów. Otóż nasz K e s s l e r  
towarzyszył na fortepijanie pannie O k t a w  h  
K a l i ż a n c e ,  która pieśń francuzką:  Le reve 
de bonheur i kom poz ycy jo  D o n i z e t t e g o :  U 
barcajaolc. mi ły m  a w wyższej tonice  nawet 
si lnym i dźwięcznym odśpiewała głosem. I Qa 
tern koniec. . .  Z p ; długo b ow ie m bawiliśmy 
Wzrokiem przy nadobnej dy let antce , że nas 
odbiegła uwaga przy pieśai A l b e r t i n i e g o :  
Posłaniec miłości, którą muzykalny pan R u f f  
s to w a rz y sz en i em  pp. K e s s i e r a  i E o n c e i r  
c i s t y  miał  p ięknie  odśpiewać..

*

K a r o l  L i p i ń s k i  dai trzy koncerty w Ki ­
jowie ,  teraz baw w Warszawie,  gdzie miał dać 
koncert dnia 3go marca.

I n s t y t u t -  itr . S t ,  S k a r b k a  d la  u b o -  
g ic k  i  s i e r o t  w  G a l i c j i .

C. k. Podkomorzy,  g*. cyjsiti właśtfic-iel dóbr  
S t a n i s ł a w  h r a b i a  S k a r u c k ,  zapisał cały 
sw^j bardzo znaczny majątek , ja ko  to : mi a­
steczko Mikołajów z Droh-owyżem,  miasteczko 
Ro zwa dów,  Lśc ie ,  Me r y n ,  Na dyl i cze ,  h o m ­
ilio , Suchą wolę wie lką ,  Suchą wolę  m a ł a ,  
T ro ś c i a u ie c , Stulako, i TLłow w obwodzie  stryj-  
s k i m,  następnie miasteczke Rożo iatów z Starą 
wsia , CieDiawę, De m ni ę ,  JasionówKę, Janów7- 
ke,° Dub ę ,  Kniaziówkę, Roźniatę ,  O l c h ó w k ę ,  
Ky pne ,  L ec ów kę ,  i Dobrzany również w stryj- 
skim o b w o d z i e , dalej Brzozdowce wraz z K a ­
tami ,  Hranki,  Podhorcą  i Turzanowice  w o b ­
wodzie b rz e la ńsk im ; ZaDie i Stupykę  w o b ­
wodzie ko lo m y j s k im . tudzież nrasto Zydaczów  
w obwodzie stryjskim, nakoniec wystawiony 
własnym kosztem we Lwowie gm ach  teatralny 
z wszelkiemi nobocznemi  zabudowaniami i z ca- 
ł e m  urządzeniem —  w ogó łowej  wartości p ó ł ­
tora milijona złotych reńskich w mon ec ie  kon­
wencyjnej  na założenie Instytutu dla ubog ic h  
i sierot w Galicyi.

Podług  treści pomienionego zapisu z dn. 1. 
sierpnia 1843,  zamiar rzeczonego Instytutu 
jest t aki , aby :

a) u b og im ,  niezdatnym do pracy o so b o m  
obojej  p ł c i ,  aż do l iczby 400, dać przy tu łe k ,  
pożywienie,  przyodziewek i stosowne do i ch  
sił zatrudnienie , oas;epnie

b) aby sierotom lub  też innym niezaopatrzo- 
nym dzieciom obo je j  ptci ,  aż do l i czby 6 0 0 ,  
dać potrzebne  utrzymanie , odpowiedne  wy­
chowanie  i sposobność wykształcenia się na 
rzemieśluików lub  l&i do innych pożyte czn ych  
dom ow ych  zatrudnień. Przeznaczone do tego 
Ce u gma ch y  na wielką s topę , stawiają podług 
roztrząśuionych już  p lanów,  w D r o h o w y ż u ,  o 
cztary m i le  od stołecznego miasta Lwowa.

Najwyższem postanowieniem z dnia 27. sty­
cznia b. r. raczył Jego G. Ił. Mość  ten z rzad­
ką wspaniałomyślnością , prawdziwą ludzkością 
i patryjotycznym sposobem myśleń.a skreślony 
i przedłożony plan zapisu ,  równie jak i zapro­
ponowane  dla tegoż Instytutu statuta, z szczegól-  
ntejszem upodobaniem potwierdzić,  i oraz H r a -  
h i  e m u  S k a r b k o w i ,  w najłaskawszem n i  la- 
nju j e g o  zasłng nad c krzyż komandorski kró­
l e w sk o -w ęg ie r sk ie go  o -deru  ś. Szczepana z u-
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wełnieniem od taxv, jakeśmy to ju z  w nrze. 
17. naszej Gazety donieśli.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  k o resp o n d en c ji p ryw atnej.. )

Z e  Stryja, dnia 29go luteyo. Jarmark roczny 
na Fleodora, odbył się tutaj dnia 22go b. m. 
W ołów  chudych do roboty było 400 par, by­
ków m łodych 134 par. Za parę wołów robo­
czych dobrych płacoDO najdrożej do 70 zr. 
m . k., średnich od 50 do 55 zr. m. k. a pace 
byków trzy-letuich od 40 do 50 zr. mon. kon. 
Niemal wszystko' sprzedano, gdyż kupców było 
dosyć z Samborskiego i z gór sanockich. —  
Tłustych wołów stadami nie było na tym ja r­
m arku , lecz parników ziemniakami wykarmio- 
nych przypędzili koloniści i ch łopi z okolic 
Stryja 380 par. Na takie woły nie było  kupca 
z dalszych s tro n , dlatego też nie sprzedano 
jak 50 par na rzeź miejscową i pobliższych 
miasteczek , a reszta wróciła do dom u. P?-rę 
takich wołów 8 cetnarów ważyć mogącą , pła­
cono od 70 do 85 zr. m. k. —  Konie robocze 
i do zaprzęgu płacili kupcy z W ęgier dość 
dobrze.

Handel wszystkich produktów jest w ciągłe*11, 
uśpieniu. Za jedną tylko pszenicą z a c z ę l i  te­
raz żydkowie uwijać s ię , płacąc za korzec 
p ięknej do 6 zr. w. w. —  Ceny nominalne in­
nego zboża są takie: Korzec żyta 2 zr. 45 kr., 
lireczki 3 zr., owsa 1 zr. 15 kr., grochu 4 zr.. 
w. w. —  Garniec wódki szumowej, od 9 do 10 
kr., okowitej, 14 kr. m . k.

Z  W iednia} dnia 29go lutego. Z  nadejściem- 
postu zmniejszyła się potrzeba mięsa w tutej­
szej stolicy, a m im o iż targi wołowe wcale nie­
liczn e, ceny są nizkie. W  ogóle było na tutej­
szych targjach w tym tygodniu do 1600 wołów 
najwięcej z W ęgier. Z  Galicyi. zaś- widzieliśmy 
tylko jedn ę partyję z 58 wołów pewnego oby­
watela, i 85 wołów w ręku żydka. Próba pier­
wszej partyi sprzedanej na wagę cetnar po 39 
zr. w. w., ważyła na regie 904 H, i 60 fi łoju  
na sztukę: próba zaś drugiej partyi sprzeda­
nej po 37 Z9, zr. w. w. za cetnar, ważyła 927 
fi  i 51 fi łoju  na. sztukę. Najwyższa cena cet- 
nara wolu węgierskiego była w tym tygodnia 
40 zr. w. w.

Taxa urzędowa funta wołowiny na miesiąc 
m arzec postanowiona została w tutejszej stoli­
cy na 9 kr., m.. k..

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 28. lutego. 
Na ten targ przypędzono 1326 wołów;  z powo­
du lak znacznej  ilości ceny trzymały się nizko 
i uie wszystko m og ło  być rozprzedane . Na 
przyszły tydzień spodz iewamy się j es zcze  wię ­
cej  wołów.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Eugenijusz 
Stojowski-, z P o t o k a ,  68 wołów;  2) S c h o le m  
Kometer,  z Mie lc a ,  5 2 ;  3 )  Hersch B ein ,  z Bła­
żowej ,  88; 4) Salomon A nd a ch t , z Żurawna , 
7 9 ;  5) Sebastyjan I laklowski ,  z Mogi lna ,  5 0 ;
6 )  M ech el  Leidner,  z Skawy, 7 5 ;  7 )  Joel Gold-  
ł inger,  z Brzeżan , 5 7 ;  8) Pinkas T r n a w k a , 
z B l i z n e g o ,  6 6 ;  9) Pinkas Trna wk a,  z D y d u i ,  
6 3 ;  1 0 )  Me ndel  Stein,  z Żarnowca , 7 8 ;  1 1 )  

Sebastyjan D z i edz ic ,  z Odrzykonia , 6 6 ;  12) 
Jerzy M o łd r z y k ,  z Zagorza,  100 sztuk. —  Ma- 
łemi partyjami 4 8 4  sztuk. —  O g ó ł e m  1 3 ' 2 6 . .

K u p i l i : JB,
5N
CO

Cena je- 
dnćj 
pary 

W w. w.
fS
a-aCS
i .

Z  tych 
para 

w aiyć  
mogła

'  zr. |kr. cetnar:

Do- Wiednia pognano
stado Nro. 1 .  . . 

Stado Nro. 2 . m ałe-
mi partyjami sprze­
dano

Stado Nro. Z. m ałe- 
mipartyjami sprze­
dano

Stado ]Nr. 4  częścia­
mi sprzedano. 

Stado Nro. 5.  dtto. 
Stado Nro.. 6 .  dtto. 
Stado Nro. 1. dtto. 
Stado N ro. 8 . pogna­

49 255. 1 7 lj2

no do Brólodworca 
Stado Nro. g . pogna­

44 822 30 7 .

no do Berna 
Stado Nro. 10. p o ­

gnano do Pragi 
Stado Nroi u .  njcI 

sprzedano.
Stado Nro. 12. do

54 300 — 1 9

68 332 30 2 9 lj4

P r a g ' ..........................
M ałem i partyjami po 

największej części 
sprzedano.

100 350

i

10 1J4-

T E A T R  POESSi.fi.-

Jutro: Ti-lyUzieici lal życia szulera, melodramat w 3cn* 
porach, z muzyką pana Damse.

Redaktor J. K.. Ka m iń sk i .  —  Nakładem Spadkobierców F r » i c J s . * ’ «- 
(Drukiem- P i o t r  »  P i-N sra. w.e Lwowie.)-


